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Place wileńskie zmieniq oblicze
11 września aa piątej sesji W i

leńskiej Rady Miejskiej powzię
to decyzję o przeniesieniu na 
inne miejsce pomnika Wincasa 
Mickewicziusa-Kapsukasa z  ulicy 
Wielkiej. Plac od ulicy Sawicz 
do Muzeum Sztuk Pięknych (da
wny Ratusz Miejski) postanowio
no nazwać Placem Ratuszowym. 
Zamierza się go'zrekonstruować.

Wspólnie z  rodziną generała

T a b u  z o s t a ł o  p r z e ł a ma n e
Kiedyś starsza pani z pewnej 

śródmiejskiej ulicy wileńskiej 
często powtarzała każdemu: 
nie ucz dziecka okrucieństwa, o-, 
bród się przeciwko tobie. W  
sierpniu tego roku telewizja na
dając reportaż z miejsca wy
darzenia —  z  kowieńskiego pla
cu, gdzie zdemontowano akurat 
pomnik Lenina z pewnością 
przypadkiem wyłowiła niby nic 
nie znaczący moment. Otóż kil
kunastoletni chłopiec z  zapa
miętaniem kopnął leżącą na zie
mi rzeźbę. Na twarzy stojącej 
obok matki —  błogi uśmiech. 
Czy w ten sposób chciano wyra
zić poparcie i  lojalność wzglę
dem nowych władz Litwy?

A  propos lojalnoścL Znów 
związane jest to z  burzeniem 
pomników. Niedawno dość zna
ny rzeźbiarz wypowiedział się 
na aktualny temat pomnikowy 
na łamach prasy. W ykpił i  po
tępił w  czambuł wszystkich 
twórców pomników wodza re
wolucji i rzeźb upamiętniają
cych to wydarzenie, a znajdują
cych się w  różnych miastach i 
miasteczkach Litwy. I  tu właś
nie wynika kwestia lojalnoścL 
Pomyślałam sobie, drogi gniew-

Redakcja prowadzi dochodzenie

2. Rozbój w biały dzień,
CZYLI COS NIECOŚ O WILEŃSKIM BAZARZE 

I NIUANSACH PEWNEGO ŚLEDZTWA

i narodowości polecono zgłosić 
propozycje dotyczące losów in
nych pomników i  tablic pamią
tkowych. Wileńska Rada Miej
ska zwróciła się do kierowni
ctwa Uniwersytetu Wileńskiego 
w  sprawie przeniesienia pomni
ka Lenina i Kapsukasa przy alei 
Sauletekio.

(ELTA)

wszymi w  szeregu pnrirmH skła
dania kwiatów i  wieńców przy 
Leninie, teraz proponować, by 
przenieść go np. do kowieńskie
go ZOO.

Dyskusje wokół pomników 
toczą się więc od pewnego cza
su. Jeśli w  ogóle dyskusją moż
na nazwać ich demontaż, oble
wanie farbą, różne inne sposo
by niszczenia. Niedawno dwóch 
krzepkich facetów z Kowna, re
prezentuj ących Ligę Wolności 
Litwy w  przypływie uczuć pat
riotycznych przystąpiło do wy
bijania tablicy, znajdującej się 
na frontonie dawnego pałacu 
biskupiego, potem gmachu by
łego Prezydium Rady Najwyż
szej L it  SRR, a poświęconej Jus- 
tasowi PaleddsowL Ich zapał 
powstrzymała milicja. A le  przy
kład chamstwa i wandalizmu 
pozostał.

Nowe wkracza do naszego ży
cia. T o  dobrze. Do niedawna 
np. Wilno pokryte było liszaja
mi transparentów . i ściennych 
śloganów. Najczęściej  co druga 
litera na czerwonym tle była 
wypłowiała, ale ogromny roz
budowany aparat ’ pracowników 

(Dokończenie na str. 2)

W PAŃSTWOWEJ 
< KOMISJI DO SPRAW 

LITW Y WSCHODNIEJ
WILNO, 12 września. Dzisiaj 

w  rządzie Litwy odbyło się po* 
biedzenie komisji państwowej ba
dania problemów Wschotfeiiej Li
twy. Omówiono na nim specyfi
kę walki z przestępczością w  
tym regionie Utwy, problematy
kę reorganizacji ośrodka naucza
nia języka litewskiego, sprawy 
bieżące. Komisja przystąpiła do 
sformułowania najważniejszych 
Zasad, którymi Rada Najwyższa i 
rząd Litwy mogłyby się kierować 
w  rozwiązaniu zagadnień powsta
łych w  tym okręgu.

(ELTA)

POWSTAŁO
STOWARZYSZENIE

KSIĘGOWYCH
WILNO. Na przeprowadzonej 

tu konferencji założycielskiej 
utworzono Stowarzyszenie Księ
gowych Utwy. Ta niezależna, 
dobrowolna twórcza organizacja 
zawodowa zrzesza specjalistów, 
którzy zajmują się ewidencją 
buchalteryjną, anglizą i kontro
lą, ekonomiczną. Do zasadni
czych zadań stowarzyszenia na
leży pomoc zawodowa, obrona 
praw, konsultacje metodyczne, 
przygotowanie nowych podręcz
ników.

Na prezydenta stowarzyszenia 
został wybrany kierownik kated
ry ewidencji buchałteryjnej 
Uniwersytetu Wileńskiego, dok
tor nauk ekonomicznych, profe
sor Jonas Mackewiczius.

JAK CHRONI Sljg. 
PRAW A AUTORSKIE
W  Tallinnie odbyła się nara

da kierowników agencji praw 
autorskich Łotwy, Litwy i  Esto
nii. Omówiono, jak w  republi
kach tych chroni się prawa au
torskie, jak opracowuje się i  u- 
rzeczywistnia ustawy odpowiada
jące .wymaganiom konwencji ber
neńskiej. Podpisano wspólny pro
tokół przewidujący utworzenie 
stowarzyszenia agencji praw au
torskich republik bałtyckich. Ra
zem z  kolegami z  Finlandii o- 
mówiono zagadnienia współpracy 
ze stowarzyszeniem praw autor
skich krajów Północy.

DECYZJA 
A. GORBUNOWA

Przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Łotewskie) Ana
tolii Gorbunow zrezygnował z 
członkowstwa niezależnej Komu
nistycznej Partii Łotwy. Takie 
-oświadczenie otrzymał przewod
niczący zarządu niezależnej KP ! 
Łotwy Iwar Kezber. Swą decyzję 
A. Gorbunow motywuje tym, ze 
pełniąc obowiązki przewodniczą
cego Rady Najwyższej Republiki 
Łotewskiej powinien przyczynić 
się do lepszego zrozumienia 
wzajemnego wszystkich' partii I 
ruchów społecznych w parla
mencie łotewskim. A. Gorbunow 
podkreślił, że uwzględnił rów
nież uchwałę Rady Najwyższej 
„O działalności partii politycz
nych, ‘ organizacji społeczno-po- 
litycznych I struktur kierowni
ctwa politycznego w instytu
cjach, - organizacjach i przedsię
biorstwach Republiki Łotew
skiej". W dokumencie tym prze
widuje się depolltyzację tych 
organizacji I przedsiębiorstw.

Baltija—ELTA

Rozstaliśmy się. Spotkanie to 
nasunęło mi kilka refleksji. Dla
czego tak się dzieje —  zastana
wiałam się —  że ci osławieni 
kapitaliści, których przez 70 lat 
wyzywaliśmy od cuchnących i 
gnijących,. nie muszą jeź
dzić z tabołami tak, jak czynią 
to nasi ludzie, mieszkańcy kra
jów  byłej wspólnoty socjalisty
cznej. Stale obładowani, pełni 
strachu, niepokoju, nerwów? 
Przecież nie od łatwego życia to 
wszystko. Ktoś powie, źe speku
lują, zarabiają. Sądzę, że nie jest 
to łatwy zarobek. Większość 
chyba jeździ, bo musi. By ku
pić parę butów przyzwoitszych, 
modniejszy sweterek, ciekawsze 
ubranie. A  i nie tylko ciekaw- 

t sze. Chronicznie i od dawna 
brakuje u nas podstawowych 
rzeczy. A  do deficytów i towa
rów z importu mają dostęp nie
liczni... Dalej rozmyślałam o tym, 
dlaczego upośledzeni jesteśmy 
duchowo (może przez odwieczną 
biedę?), bo gdy tylko zostają 
wyrównane nasze straty mate
rialne, natychmiast zapominamy 
o krzywdach moralnych. Czyżby 
tak doszczętnie zabito w  nas 
poczucie honoru, ludzkiej god
ności? Właśnie dalszy tok spra
wy Stanisławy W. jeszcze więcej

iwana Czemiachowskiego będzie 
rozstrzygana sprawa: przeniesie
nia jego prochów. Zarząd Miej
ski Wilna został zobowiązany 
do przedstawienia szkicu projek
tu rekonstrukcji Placu Łukiskie- 
go (Lenina). Postanowiono usu
nąć płaskorzeźbę Antanasa Sme- 
rrkuga z fasady gmachu samorzą
du.

Stałym komisjom ds. kultury

ny panie, a dlaczegoś nigdy (w 
co święcie wierzę) nie wypowie
dział swoich uwag i  zastrzeżeń 
profesorom Wileńskiej Akade
mii Sztuki —  autorom tych 
rzeźb. Dziś łatwo względem ich 
Leninów, Kapsukasów, niele- 
galniaków stosować określenie 

■ bałwany. Najlepiej trzeba

PUNKT WIDZENIA

było to zrobić podczas egzami
nów na uczelnL Wykazać swą 
pryncypialność, erudycję, zna
jomość ^anonów rzeźbiarstwa, 
wreszcie prawdomówność. A le  
gdzie tam. To  było ryzykowne, 
a nuż wpłynie na oceny; A  
przecież byli tacy, którzy i  w  
tamtych latach ryzykowalL Mo
zę dlatego do dziś nie doczeka
li się popłatnych zamówień (ma 
się rozumieć państwowych) i  
klepią biedę. W  odróżnieniu od 
wymienionego pana gniewnego.

W  obronie pomników? Natu
ralnie. Z  historii wyrzucić ni
czego nie można i  się nie da. 
Nie powinni zatem ludzie, któ
rzy 'jeszcze niedawno niemal si
łą ubiegali się o  to, by być pier-

dał do myślenia na ten temat.

Wkrótce w lokalu wydziału 
milicji rej. październikowego od
była się identyfikacja, czyli roz
poznawanie przez poszkodowa
nych, to znaczy Stanisławę W., 
je j męża,, syna oraz kuzyna, za
trzymanych podczas rajdu kilku-* 
nastu przestępców. Byłam obec
na przy tym. Śledczy Galina Boj
ko skrupulatnie prowadząca do
chodzenie. kolejno zapraszała do 
gabinetu każdego z  osobna z ro
dziny W . Bezbłędnie wskazywa
li oni na 18-letni ego T., a także 
17-letnich Sz. i  M , u którego 
znaleziono pojemnik z gazem 
łzawiącym. W  trakcie dalszego 
śledztwa przyznali się wszyscy 
trzej do winy. Napastników 
było znacznie więcej, ale zatrzy
mani twierdzili, że 'nic o  tam
tych nie wiedzą.

Na następne spotkanie ze Sta
nisławą W. umówiłam się na 
poniedziałek, 3 września. Znowu 
w  tym samym wydziale, Intere
sował mię bowiem dalszy prze
bieg śledztwa: przestępcy mu
sieli stanąć przed sądem. Jed
nakże w międzyczasie zaszły 
wydarzenia, z powodu których | 
nie doszło do skutku ani to spo
tkanie, ani rozpoczęte dochodze

nie. Oskarżeni widząc, że są 
przyciśnięci do miau, że nie uda 
im się wykręd6 szybko znaleźli 
kontakt ze swoimi rodzinami. 
Szczególnie aktywnie działał T. 

‘ Jako pełnoletniemu groził mu 
solidny wyrok, tym bardziej, że 
był on poprzednio sądzony; Ro
zumiał, że nowy proces sądowy 
—  to nie przelewki Szybko zdo
byto niezbędne pieniądze i wy
płacono je poszkodowanym 

W  tym miejscu należy zazna
czyć, że bagaż Stanisławy W., 

i chociaż zmieszczą! się w  dwóch 
torbach, był widocznie nader so
lidny. A  mianowicie, podczas 
śledztwa zeznała ona, że ocenia 
go mniej więcej na 4—4,5 tys. 
rubli. Oprócz wspomnianych 
spodni dżinsowych, było jeszcze 
dwie pary nowych, do tego 5 
kurtek t  podpinkami też dżin
sowych. 15 gotowych stidenek,
4 młodzieżowe garnitury z ma- 
dery, 4 komplety dżinsowych ub
rań męskich. Widocznie zło
dzieje, którzy wyrwali torby, 
przekonali się co do ich zawar
tości, bowiem bez szemrania wy
płacili wymienioną sumę. Na rę
ce śledczego G. Bajko zostało 
złożone przez obywateli W . pis
mo następującej treści: „W  Ro
botę, 1 września, chodziliśmy od 
rana po rynku w  Gariunai. Spo- j 
tkaliśmy tam młodych ludzi, bar
dzo podobnych do tych chłop
ców, na których wskazaliśmy w 
(milicji podczas rozpoznania. Do
szliśmy do wniosku, że zaszła 
omyłka, dlatego prosimy umo
rzyć śledztwo. Pretensji do 

(Dokończenie na str. 2) -

-R o zm o w y  
d w ó c h  r z ą d ó w

12 września w  Wilnie toczyły . 
się rozmowy handlowców przed
stawicieli z  Tadżyckiej Socjalny, 
cznej Republiki Radzieckiej i 
Republiki Litewskiej. Wzięły w 
nich udział delegacja Tadżyckiej 
SRR pod kierownictwem pierw
szego zadgpcy przewodniczącego 
Rady Mfcistrów tej republiki 
CSeoigija Koszłakowa i  delega
cja Republiki Litewskiej pod 
kierownictwem premiera Republi
ki Litewskiej Kazimiery Pruns? 
kiene.

_ , toku rozmów Kazimiera 
rn msktene i  Georgij Koszłakow 
podpisali porozumienie rządowe 
obu republik w sprawie współ
pracy handlowej, gospodarczej, 
naukowo - technicznej i kultura
lnej na lata 1991— 1995.

(ELTA)

Most kultury 
przez Bałtyk

Wizyta delegacji pracowników 
kultury ze Szwecji bawiąca na 
Litwie daje wiele nadziei dla 
przyszłego zapoznania się z  kul
turą szwedzką. Przed powrotem 
do domu 12 września w  Pałacu 
Pracowników Sztuki za£ępca mi
nistra Kultury i  Oświaty Repub
liki Litewskiej Wytautas Gaida- 
mawiczius i wiceminister spraw 
zagranicznych Pierre Schori pod
pisali protokół o współpracy obu 
krajów w  dziedzinie kultury. Na 
zorganizowanej następnie konfe
rencji prasowej uczestnicy dele
gacji reprezentującej wszystkie 
dziedziny kultury tego kraju o- 
powiedzieli o  umowach zawar
tych ze związkami twórczymi Li
twy, przewidzianych wymianach 
zespołów artystycznych, wyjaz
dach działaczy kultury. Szwedzi 
skłonni są nawiązać ściślejsze 
kontakty między wyższymi uczel
niami, pomóc w zorganizowaniu 
studiów języka szwedzkiego, 'W 
wymianie programów informacyj
nych, może nawet w  nadawaniu 
programu radiowego ze Szwecji 
w  języku litewskim. Podczas wi
zyty omawiano możliwości zało
żenia w  WUnie szwedzkiego oś
rodka informacyjnego, zapropo
nowano w  przyszłym roku zorga
nizować dekadę kultury litew
skiej, a jeszcze po roku dekadę 
kultury szwedzkiej na Litwie.

Sądzę, że przerzuciliśmy 
bardzo pożądany most kultury 
między naszymi krajami — 
stwierdził kierownik delegacji 
szwedzkiej Pierre Schori. —  Je
dnakże chcielibyśmy współpra
cować nie tylko w  tej dziedzinie. 
W  końcu października do Litwy 
przybędzie delegacja specjalistów 
handlu i ochrony przyrody. 
Chciałbym podkreślić, że umowę 
I o  współpracy zawarły Kłajpeda i 
Karlskrona. Mam nadzieję, że 
Szwecję w  szybkim czasie odwie
dzi premier Kazimiera Prunskie- 
ne, której wręczono zaproszenie 
premiera Szwecji Ingvara Carls- 
sona.

W  kościele Sw. Jana otwarta 
została wystawa książek podaro
wanych przez Szwedów.

(ELTA)

20 la t  p rz y ja ź n i 
W ilna i Joensu
12 września do Finlandii na 

obchody 20-lecia przyjaźni Wil
na i Joensu udała się delegacja 
z Wilna z zastępcą przewodni
czącego Rady Miejskiej Regi- 

Cdupajłą.
W  czasie święta wystąpi zes

pół tańca • „Woruta**, publicz
ność zostanie zaproszona na wy
stawę fotograficzną Tinasa Ka- 
zenasa i Gin ta rasa Jaszkunasa 

I „Litwo, jesteś dla mnie jedyną", 
będą prezentowane książki o 
sztuce litewskiej ze zbiorów 
Biblioteki im. Martynasa Maż- 
wydasa, wyświetli się aktualne 
wideofilmy z naszej republiki 

i (ELTA)



W związku z incydentem w szkole w Wace Trockiej

Interpelacja deputowanych
DO MINISTRA KULTURY I OŚWIATY REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

PANA D. KUOLYSA

1 wnetalł 1990 roku czworo 
dzieci narodowości polskiej — u- 
cznlowje klasy pierwszej oraz 
Ich rodzice — zostali wypędzeni 
ze szkoły dziewięcioletniej w 
Wace Trockiej, chociaż przedtem 
dyrektor szkoły zgodził się przy
jąć te dzieci do pierwszej klasy 
polskiej w tej szkole.

Nie bacząc na to, że 4 wrześ
nia br. samorząd rejonu wileń
skiego, przedstawiciele Pańskiego 
ministerstwa i członkowie Pań
stwowej Komisji ds. Problemów 
Litwy Wschodniej uznali za bez
prawne i potępili to antyhumani
tarne postępowanie* grona peda
gogów szkoły, w prasie opubli
kowano oświadczenie Minister
stwa Kultury i Oświaty Republi

ki Litewskiej, w którym winą za 
ten incydent obarcza się depu
towanych, rodziców I polskie 
dzieci.

Dlatego prosimy pana odpowie
dzieć na pytanie: kto Jesjt winien, 
że polskie dzieci i ich rodzice 
zostali 1 września br. wypędze
ni ze szkoły W Wace Trockiej 1 
kto konkretnie poniósł Karę za 
ten incydent, który bynajmniej 
nie służy poprawie stosunków Lit
winów i Polaków?

Jednocześnie chcemy wyrazić 
.wotum nieufności wiceministrowi

A. Juozaitisowi, który nie dość 
że nie podjął żadnych kroków 
dla likwidacji sytuacji konflikto
wej) ale za jego błogosławieńst
wem w prasie zostało opubliko
wane wspomniane’ antyhumani
tarne, antypedagogiczne oświad
czenie ministerstwa.

Chcemy odnotować, że w rejo
nach Wileńszczyzny, gdy zgłasza
ło się 1—4 uczniów - Litwinów, 
otwierano klasy litewskie W szko. 
łach z polskim językiem naucza
nia bez żadnych trudności (np. 
Koleśniki, Tletiańce i In.).

Z powalaniem
S. Akanowlcz, Z. Balcewlcz, M. Czobot, L  Jankjelewla, R. Ma

ciejki ani ec, Cł  Oklńczyc, S. Pieczko, W. Subocz, E Tomaszewlcz 
Wilno, 11.09.1990

Wszelka wyłączność jest niedopuszczalna
30 sierpnia br. została zwoła

na nadzwyczajna sesja Rady 
Gminnej Wakl Trockiej, na któ
rej omawiano otwarcie klasy 
polskiej w miejscowej szkole. 
W  swej rezolucji Rada dziewię
cioma głosami wobec dwóch za
protestowała przeciwko otwar
ciu takiej klasy.

W dziewięcioletniej szkole w 
Wace Trockiej, którą zbudowa
no w 1989 roku, są wszelkie wa
runki do nauki i pracy poza
lekcyjnej dla dzieci. Jednak 
nauczanie odbywa się tylko w 
języku litewskim, mimo że na 
terytorium tej gminy zamieszku
je 42,7 proc. Polaków; ponad 60 
dzieci z rodzin polskich uczy 
się w języku ojczystym w od
ległych szkołach rejonu trockie
go i miasta Wilna.

1 września czworo dzieci wraz 
z rodzicami przybyło do szkoły 
w Wace Trockiej na pierwszo- 
wrześniowe święto z zamiarem 
uczenia się w klasie pierwsze] 
w języku ojczystym. W  szkole 
dzieci nie przyjęto, co więcej — 
wypędzono. 5 września ukazało 
się Oświadczenie Ministerstwa 
Kultury 1 Oświaty Republiki l i 
tewskiej, w którym zaakcento
wano, że wina za Incydent w 
szkole dziewięcioletniej w Wa
ce Trockiej spada na przewod
niczącego Rady Samorządu Re
jonu Wileńskiego A. Brodaws- 
kiego i kierownika wydziału kul
tury i oświaty S. Akan owi cza.

Zarząd Główny ZPL oświad
cza, że Ministerstwo Kultury i 
Oświaty Republiki Litewskiej 
zarówno, jak i nadzwyczajna se
sja Rady Gminnej Wakl Troc
kiej oraz zespół pedagogiczny 
szkoły w Wace Trockiej zajęły

niesłuszne, tendencyjne stano
wisko wobec faktu próby ot
warcia klasy z polskim językiem 
nauczania, stanowisko, które ko
liduje i narusza istniejące usta
wodawstwo Republiki Litewskiej.

1. Tymczasowa Ustawa Za
sadnicza Republiki Litewskiej.

Rozdział dftigL Artykuł 16. O- 
bywatele różnych ras i narodo
wości na Litwie mają równe 
prawa, jakiekolwiek ogranicze
nie bezpośrednie lub pośrednie 
praw obywateli Litwy, udziele
nie bezpośrednich lub pośred
nich przywilejów według po
chodzenia, poglądów społecz
nych, wyznania lub narodowości, 
poniżenie obywatela według 
tych oznak, jak też wszelka 
wyłączność rasowa lub narodo
wa, propaganda waśni lub po
niżenia są według ustawy kara-

Art 23. Obywatele Litwy ma
ją prawo do naukL

(...) możliwość nauki w szko
le w języku ojczystym;

Art. 40. Obowiązkiem każdego 
obywatela Litwy jest szanowa
nie godności i honoru Innego 
człowieka.

2. Ustawa Republiki Litewskiej 
o Mniejszościach Narodowych.

Artykuł 1. Republika litews
ka kierując się rów
ności narodów i humanizmu 
gwarantuje wszystkim mniej
szościom narodowościowym, 
mieszkającym na jej terytorium 
swobodny rozwój, szacunek dla 
każdej narodowości 1 Języka.

Ponadto wymieniona wyżej 
decyzja sesji nadzwyczajnej 
Rady Gminnej - Wakl Trockiej 
Jest sprzeczna z jednym z punktów 
Ustawy o szkolnictwie, w któ-

O Ś W IA D C ZE N IE
ZARZĄDU WILEŃSKIEGO ODDZIAŁU REJONOWEGO 

ZPL Z DNIA 6 WRZEŚNIA 1990 ROKU

1 września br. czworo dzieci 
narodowości polskiej nmm x 
rodzicami po uprzednim złoże
niu podań na imię dyrektora 
szkoły w Wace Trockiej o tym, 
że pragną pobierać naukę w I 
klasie polskiej — przybyło na 
uroczystość pierwszego dzwon
ka. Niestety, jak wiadomo, zos
tały brutalnie wypędzone. Oko
liczności są znane. Incydent roz
patrywano 5 września na posie
dzeniu Państwowej Komisji do 
Spraw Litwy Wschodniej, gdzie 
stwierdzono, że gros winy za 
ten incydent ponosi' szkoła i 
a pi linka w Wace Trockiej, któ. 
re spowodowały ' tak brutalny 
postępek. Niestety,, Minister
stwo Kultury 1 Oświaty Ludo
wej RepubJUci Litewskiej wyda
ło oświadczenie wypaczające 
fakty 1 na opak traktując całe 
wydarzenie. Zarząd Wileńskie
go Oddziału Rejonowego ZPL 
z wielkim oburzeniem przyjmu
jąc to do wiadomości, oświad
cza co następuje:

1, Brutalny póstępęk ze stro
ny pedagogów szkoły i starosty 
samorządu apillnkl W. Rastma- 
wiczlusa zasługuje na najiwiękize 
potępienie Jako fakt w najwyż-

rym mówi się o tym, iż właśnie 
rady udzielają pomocy rodzinie 
w wychowaniu dzieci. Czy taką 
pomocą można nazwać znaną 
decyzję sesji nadzwyczajnej?

Uwzględniając wymienione 
wyżej zasady wyrażamy stano
wczy protest wobec Oświadcze
nia Ministerstwa Kultury i Oś
wiaty Republiki Litewskiej, w 
którym tendencyjnie wypacza 
się fakty. Otóż, w Wace Troc
kiej dla założenia polskiej kla
sy pierwszej oprócz wymienio
nej szkoły, na dzień dzisiejszy, 
nie ma innego, wolnego lokalu. 
A  także stwierdzamy, iż żadna 
ustawa Republiki Litewskiej nie 
została naruszona przez utwo
rzenie klasy pierwszej z pols
kim językiem nauczahia w gma
chu szkoły z litewskim językiem 
nauczania. Wskazane rozporzą
dzenie Ministra Kultury i Oś
wiaty nr 134 z dnia B sierpnia 
1990 r. nie jest ustawą i jest 
sprzeczne ż ait. 24 punkt 4 Us
tawy o samorządzie. Zresztą roz
porządzenie to dotyczyć by mu
siało również reorganizacji 
szkół polskich. Jednak nie do
tyczyło, bo żaden protest 
wspomnianego ministerstwa nie 
był wystosowany wobec faktu 
otwierania pierwszych klas li
tewskich w polskiej szkole śred
niej w Kolein ikach oraz szkole 
dziewięcioletniej w Tietiańcach w 
rejonie aolecmicklm.

Prosimy władze RL podjąć nie- 
zbędne'kroki w celu zapewnienia 
działania listaw Republiki Litew
skiej na /terenie gminy Waka 
Trocka.

Zarząd Główny ZPL

T a b u  z o s t a ł o  p r z e ł a m a i
(Dokończenie zo str. 1)

gorkomu i rajkomów uważał te 
hasta za mobilizujące nasze ser
ca i dusze. Dziś transparenty 
znikły z domów, fabryk, ulic I 
nic. Jakoś żyjemy. Nastał z ko
lei cras, że mit Lenina wywo
łuje rosnące wątpłlwośd. To sa
mo dotyczy wyzwolicieli Wilna, 
m. In. generała Czemłachows- 
klego. Tabu więc zostało prze
łamane. Choć nadal spoglądają 
z placów wileńskich Jako trium
fatorzy. Nie znaczy to jednak, 
że należy te pomniki niszczyć, 
łamać, oblewać farbą i obelga- 
ml Nie trzeba powtarzać histo
rii. Choćby tej z 1919 roku, 
kiedy bolszewicy przed opusz
czeniem Wilna całkowicie zbu
rzyli pomnik-kapllcę prawos
ławną pod wezwaniem Sw. 
Aleksandra Newskiego. Prze
czuwali widocznie, te kiedyś tu 
wrócą i przygotowali w ten spo
sób miejsce pod przyszły pom

nik generała Iwana Czemiacbo- 
wsklego.

Różne są opinie na temat 
pomników dziś określonych mia
nem sowieckich. Bodaj najbar
dziej sensowne i humanitarne 
Jest zdanie tej części społeczeń
stwa, która uważa, te trzeba te 
rzeźby przenieść w Jedno miej
sce, specjalnie przystosowane do 
celów ekspozycyjnych. Np. na 
teren byłego muzeum rewolucji, 
a i f™  ginach urządzić odpo
wiednio do prezentacji 1 rzetel
nego komentarza najnowszej hi
storii Litwy. Przecież te pomni
ki to też Jej część składowa, 
może niezbyt chlubna, a Jednak 
przekreślić Je] się nie da.

Poza tym za przeniesieniem 
rzeźb przemawia też fakt przyw
racania dawnych nazw wileńs
kim ulicom i placom. Weźmy 
dla przykładu pomnik Cżernla- 
chowsklego. Stoi na placu, któ
ry noolł imię Elizy Orzeszkowej, 
a obok biegła ulica imienia pi
sarki. Niestety, dziś nic, abso

lutnie nic nie ur 
ule bytności i ,

‘  noścl Elizy Orz,
• wykazała hiy„, 

współmiernie wk
' ^Ć  . Wdzięczni 
_ łowi. pizy oka;
MCledyś starzy m 

go miasta opow 
budowali pomnu 

- śklego, coś na* 
>imende. Wtedy 

hienia- podłożom 
korzeżb z przed 
nlka Adama m 

:vHenryka Kuny

. jeśli dojdzie do 
' .sienie pomnik fi 
. a prochów genei 
wojskowy, moj, 

.-.świadkami odru 
,'tkówej płasko rzr 
Już o wadze pr 
hęj. nazwy p]ac 

WOrzeszkowcj

{>Qtnia w WU- 
*"8*ej działał-' 
kowej. Jak 
wilnianie nie- 
I powinni jej 
niż genera- 
ciekawośtfca. 

'kańcy nasze- 
ali, że gdy 
CzemiachoWr, 
to w funda- 

jego umoc- 
edną z płas- 
ennego pom- 
iewlęzą dłuta 
w tym pra-

itku przenle-

na cmentarz 
śniemy się 
enlai zaby-

niemówląc
rócenla daw-

-JM, Bizy

2. Rozbój w biały dzień,
CZYLI COS NIECOŚ O WILEŃSKIM BAZARZE 

I NIUANSACH PEWNEGO ŚLEDZTWA

J t :

(Dokończenie ze str. 1)

wskazanych T., Sz. 1 M. nie ma
my. Podpisy ^wszystkich człon
ków rodziny W.".

Takie oto „niuanse" zmieniły 
bieg całej sprawy. Zapytałam 
panią G. Bajko, co dalej zamie
rza z tym robić? Poinformowa
ła, że będą musieli przygotować 
postanowienie o .umorzeniu śle
dztwa: poszkodowani cofnęli
całkowicie swoje oskarżenie. 
Chciałam pomówić o tym wszy
stkim ze Stanisławą W., którą 
bądź co bądź redakcja wzięła 
pod swoją obronę. Zadzwoniłam 
do rodziny, u której gościli, po
wiedzieli ml, że dzjs nocą pań
stwo W. wyjechali do domu.

8 wrze Sn la, w sobotę wybra
łam się do Jaczan, czyli na ry
nek gariunaJskL — Chodziłam 
wśród szeregów sprzedają
cych, przyglądałam się kupu
jącym. Bezbrzeżne morze ludzi. 
Nie będę opisywała towarów ani 
cen na nie. Sądzę, że większość 
czytelników wie, czym jest 
wileński bazar. Kupić tu 
można wszystko: od czarnego 
pieprzu, za którego paczuszkę 
zamiast 20 kop* płaci się dwa 
ruble, do automatu Kałaszniko
wa. ceny którego nie udało mi 
się dowiedzieć. Byłam świad
kiem bójki dwóch młodocianych 
spekulantów wódką (widocznie 
nie podzielili między sobą zys
ku). Też nikt nie zbliżał się I 
też milicji nie była Wódki zre
sztą sprzedawano bardzo dużo 
i różnych gatunków, po 20 rb. 
za butelkę. Szampan — po 18

rubli, piwo — po 3 Rd. Jeszcze 
kilkanaście miesięcy temu nie 
do pomyślenia był taki rodzaj 
sprzedaży artykułów państwowe
go monopolu. A  tu spekulacja na 
całego. I o dziwo, nikt się z nią 
nie kryje. Ale, ale... Ostrożnie 
z epitetami. Jako termin , .spe
kulacja'* znikła z naszej "rzeczy
wistości, chociaż jako zjawisko 
pozostała. Obecnie mamy po 
prostu komercję, faktycznie po
zwalającą na wszystko, lub pra
wie na wszystko.

Ostatnio dziennikarze zostali 
zaproszeni na konferencję prze
prowadzoną na bardzo wyso-' 
kich szczeblach. Byli obecni pro
kuratorzy Republiki Litewskiej, 
minMrowle sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych, naczelni
cy wydziałów zwalczania prze
stępstw kryminalnych, członko
wie rządu. Z niepokojem mó
wiono o korupcji, naruszeniach 
w  sferze handlu na niespotyka
ną dotychczas skalę, mogących 
negatywnie wpłynąć na ogólną 
sytuację w  Litwie. Poruszono 
kwestię cen, jakie wystawia się 
obecnie na towary. Kto I na 
podstawie czego je  reguluje 

. - 7  pozostaje dla wszystkich 
zagadką. A  «ą cne dziś 
wielu rodzajów: komercyjne, 
umowne, spółdzielcze, komisowe, 
przecenione, na artykuły ze zna-

jutśtarego I
1 szcze obo^B |
gząbranla j ącegosp^Kj, czyli
manipulowania 
nie ną. towary 
wowej.

KyAlbp znowu Lcjej Jakże 
p̂rzyczyniaj,; s , windowania 

l cen w,, górą. S M  
v tylko samo* h 
zaf i ogromne L 
meblowe |
włj&BÓp—90o ip  
wane .poU i 4 
aukcjach, 
szeroką skalę I 
cjalną spi 

jtomercję, to 
dętnęsnu 
deź jego <1 

Na bleżWT 
lamentu fina hi 
wała o pryv. |
Czy stanie siąk ratunkiem 
dla naszej ; lej ifkonomi- 
ki, której skutki aitzardob-

«N*. Kto
w najbliższych rfntiirh wymyślą 
handlowcy, by mieć jeszcze 
większe zyski? Na domiar złe
go okazuje się, źe wszystkie te 
„operacje" wokół cen są legal
ne, chociaż nie zmieszczają się w 
literze prawa i  paragrafu 160

tów, że uwita ti 
, zorganizowana 
'dzió mówią i pis 
^ogródek: w istni 
mafii, (działającej 
v— ręka ręką m) 
gą pozłaca, ktoś 
interesowany Al 
zagadka kiyrwna 
potrafi ją odgadn 
t  .Nie stawiam 
Temat jest^wrf 
dzlmy, że ■ 
też’ władze miej! 
tu sporo do pow

szym stopniu niepedagogiczny, 
niehumanitarny i skierowany na 
rozpalanie waśni narodowościo
wych,

2. Oświadczenie Ministerstwa 
Kultury i Oświaty Ludowej cał
kowicie antypolskie i oszczercze 
dążące do poniżenia godności 
narodowej Polaków 1 ma na ce
lu wywołanie nieprzyjaznych 
akcji ze strony ludności pols
kiej.

3. W  Wace Trockiej są wszy
stkie warunki do otwarcia pol
skiej szkoły podstawowej zgod
nie z życzeniami rodziców tej 
apillnkl i polska szkoła począ
tkowa w Wace Trockiej musi 
być otwarta niezwłocznie.

4. Prosimy administrację samo
rządu rejonu wileńskiego wpły
nąć na spełnienie prawowitych 
żądań rodziców narodowości 
polskiej w Wace Trockiej I apl-

5. Zwracamy się do władz re
publiki o ukaranie osób celowo 
rozniecających waśnie narodo
wościowe.

Przyjęto Jednogłośnie aa 
posiedzenia Zarządu

WOB ZPL «  września 1900 r.

Aktualne problemy Litwy Wschód
Od lipca tego rcścu działa Państwowa Komisja ds. Problemów 

Litwy Wschodniej. Komisję tę powołała Rada Najwyższa Repub
liki Litewskiej: podstawowym jej celem Jest dokonanie oceny 
problemów Litwy Wschodniej, wyznaczenie zasadniczych przed
sięwzięć dla rozwiązania problemów rejonów wileńskiego, sole- 
cznlckiego i innych.

Co tydzień członkowie komisji wyruszają w podróż po Litwie 
Wschodniej. Odwiedzane są nie tylko samorządy, ale też małe 
miasteczka, odległe wsie. Rozmawia się z przewodniczącymi koł
chozów 1 z chłopami, z duchowieństwem i z pedagogami. Wiele 
uwagi zwraca się na potrzeby socjalne. Rozmowy bywają rzeczo
we, atmosfera przyjacielska. Często się okazuje, że problem, któ
ry wydawał się niemożliwy do rozwiązania, wcale nie Jest proble
mem, a łatwym do usunięcia niedociągnięciem. Są też sprawy 
dłuższe, związane z rozwojem całego regionu.

Komisja, zamiera wysłuchać wszystkich mieszkańców Litwy 
Wschodniej, którzy doznali krzywdy lub niepowodzeń. Jak też 
tych ludzi, którzy moją pomysły, propozycje, porady. Śmiała, po
stępowa myli (dotycząca gospodarowania lub ochrony zabytków, 
doskonalenia bandu Up.) Jest bardzo potrzebna Litwie Wschod
niej.

Jeżeli ktoś chce poradzić się z komisją państwową, to nieko
niecznie ma Jechać do Wilna lub czekać, aż członkowie komisji 
sami zapukają do drzwi. Członkowie komisji łub ich pomocnicy 
przyjmują:

REJON WILEŃSKI

wtorek, czwartek, tel. 75-00-13.
Niemen czyn (samorząd miejski), godziny pracy: 

20. wt„ czw„ teL 57-63-83.
Rukojnie (pokój deputowanych w samorządzie 

dżiny pracy: od godz. 16 do 19. pn., śr.. pł„ tel 5r 
Mejszagoła (samorząd gminny), godziny pracy: 

do 20. wt, czw., tel: 58:43-69.

REJON SOLECZNICW

Samorząd rejom sołecznlckiego (pokój 80), I  
gpdas. 1S do 18. v*„ śr., czw., pt., od godz. 10 d 
5-33-87.

EJszyszkl (W bibliotece), godziny pracy: od go| 
czw., pt, od godz. 10 do 13. sob. niedz., teL 5-64-3

Dzłewienjszki (samorząd gminny), godziny praj 
do 18. śr., czw., ptH od gpdz. 10 do 13. sob„ H

REJON TROCKI

Samorząd rejonu, godziny pracy: od godz. 16.31 
czw„ tel; 5-21-89.

REJON SWIĘCIANSKI

Samorząd sl Podbrodzia, godziny pracy: I 
wt„ czw., pt.

Komisja ds. 1

U s t  z komentarzem

Ł a ź n i a  b ę d z i e ,  
na asfalt trzeba poczekać

------

Prosimy opublikować nasz 
w gazecie, możliwe w Jakiś spo- 
g6b wpłynie on na Uęrownlctwo 
kołchozu, które Już kilka lat 
obiecuje wyremontować nam 
leżnię. Do 1988 r. kąpaliśmy się 
Jeszcze w naszej łaźni, chociaż, 
była w stanie awaryjnym, ale 
przed dwoma laty została zam
knięta na amen. Większość mie
szkańców wał pracuje w kołcho
zie, od rana do nocy Jesteśmy 
zabarowanl, a wykąpać się nie 
mamy gdzie. Kto zresztą ma się 
o nas zatroszczyć? Przewodniczą, 
cy mieszka w Nlemenczynle, in
ni specjaliści — w mieście, więc 
głowa Ich o nas nie boli. Co 
prawda, w tym roku przewod
niczący 1 kierownik robót odwie
dzili naszą wieś, oglądali miesz
kania 1 obiecali zainstalować 
centralne ogrzewanie. Nic się 
Jednak nie dzieje, widocznie są 
to kolejne nic nie znaczące oUe- 
cankl, tak Jak było z łaźnią 1 
drogą asfaltową przez wieś. Zre
sztą, Ile można obiecywać?

Mieszkańcy Slrwldzlszek 
rej. wileński 

Z zarzutami zawartymi w liś
cie mieszkańców . Slrwldzlszek 
zapoznaliśmy przewodniczącego 
gospodarstwa rolnego „Kabisz- 
kes" Adolfa Bortkiewicza. Otóż 
Jak nas poinformował, łaźnia 
zostanie oddana do użytku w 
ćlągu następnego miesiąca. Na- ■ 
tomiast sprawę ogrzewania cen- <. 
tralnego przyjdzie się na razie 
odłożyć na okres późniejszy, bo

brakuje kotłów, rur, kaloryfe
rów, in. materiałów niezbędnych 
do zainstalowania kotłowni i na 
razie są poważne trudności z ich 

, nabyciem. W  związku z powstałą 
skomplikowaną sytuacją gospo
darstwo podejmuje się obowiąz
ku zwrotu kosztów tym miesz
kańcom wsi, którzy sami wezmą 
się za zainstalowanie ogrzewa
nia, tzn. zapłaci za niezbędne 
urządzenia i potrzebne materiały 
po cenach państwowych. Jak 
na rade również nie do rozwią
zania Jest kwestia uporządkowa
nia głównej drogi przez osiedle. 
Chodzi o to, źe przed-, kilkoma 
laty drogę zobowiązał się po
kryć asfaltem zarząd budowy 
mostów w zamian za korzystanie 
z odkrywki na terytorium gos
podarstwa. Zasypano ją tłucz
niem, ale zmienił się kierownik 
1 prace ustały. Prosiliśmy rejo
nowy samorząd, by włączył Ją 
do planów. Na razie jednak bez 
wyniku, bo wszyscy się boryka
ją z brakiem środków 1 materia
łów budowlanych, a sami nie 
damy rady.

OD REDAKCJI: z przytoczo
nej odpowiedzi wnioskujemy, że 
przewodniczącemu nie brak dob
rych chęci. Sytuacja gospodar
cza skorygowała Jednak wiele 
planów. Mieszkańców Slrwldzlszek 
możliwie niewiele to obchodzi, 
bolą Ich wlane problemy, ale 
cóż poradzisz, skoro takie są re
alia.

redakcyjnej
Może ktoś 
pamięta?

Przygotowując obszerną mo
nografię poświęconą wyższym 
dowódcom Wojska polskiego w 
latach 1918—1945 natknąłem się 
na lukę w ostatnim okresie ży
da kontradmirała w stanie spo
czynku Tomasza Nejmana, któ
ry przed wojną mieszkał w Wil
nie, gdzie się urodzlŁ Ten gene- 
rał-major rosyjskiej marynarki 
wojennej, uczestnik bitwy pod 
Cuszimą, członek komisji nadzo
ru budowy okrętów floty czar
nomorskiej został zweryfikowa
ny jako generał brygady WP, a 
następnie przemianowany na 
kontradmirała rezerwy w 1922. 
Po aneksji Litwy przez ZSRR w 
1940 został w wieku 73 lat de
portowany w głąb Rosji.

Kto zna okoliczności depor
tacji kontradmirała Nejmana? 
Dokąd go wywieziono? Kiedy, 
gdzie I w jakich okolicznoś
ciach zmarł? Z tym a] 
zwracam się do osób, które 
mogłyby powiedzieć coś na ten 
temat o nadsyłanie odpowied
nich informacji pod moim ad
resem: 01—708 Warszawa, ul. 
Lampego 9 m. 113.

Zdzisław NICMAN

Jest powołany przez Boga
tu ,,l nikt sam sobie nie bierze 
tej godności, lecz tylko ten, kto 
Jest, i>owołany przez Boga jak

Uważamy, lż jednym , z naj
piękniejszych powołań dla czło
wieka jest kapłaństwo. Czy jest 
coś bardziej szlachetnego od 
misji niesienia ludziom Słowa 
Bożego?

Uczył nas rozróżniania dobra 
i zła, nawoływał do niezatwar- 
dzania serc naszych, apelował 
do naszego miłosierdzia, wpajał 
nam wierność Bogu i  miłość 
bliźniego. A  wszystko nie sło
wem, nie gestem, lecz sercem 
Takiego mieliśmy kapłana.

26 sierpnia w kościele Sw. Ra

fała ze łzami w oczach 1 żalem 
w sercu parafianie odprowadzali 
swego kstędza-proboazcza An
toniego Dylisa do Innej parafii. 
W  ciągu ośmiu lat służby Bo
gu w naszej parafii kslądz-pro- 
boszcz otaczał nas prawdziwie oj
cowską opieką, my też kochaliś
my go Jak łagodnego, dobrotli
wego i sprawiedliwego ojca. To 
ziarno boże, które zasłał w na
szych duszach, już daje i zawsze 
będzie dawało piękne plony.

Nie wątpimy, iż w nowej pa
rafii naszego księdza Antoniego 
Dylisa otoczą wierne i kochające 
serca, gdyż On przez swoje od
danie Bogu 1. ludziom zawsze 
wzbudzał miłość.

W dniu rozstania wiele pięk
nych 1 dobrych słów padło z ust 
parafian — dorosłych 1 dzieci 
— pod adresem naszego probo
szcza. Było moc wzruszeń, byty 
wiersze, które sami ułożyliśmy 
na tę okazję, lecz są uczucia, 
których nie sposób wyrazić 
wet wierszem_.

Więc nie trzeba więcej słów. 
Wyposażyliśmy twego księdza 
w bagaż naszej miłośd, a za 
pośrednictwem „Kuriera Wi
leńskiego" chcemy Mu jeszcze 
posłać z głębi serc płynące 
„Bóg prowadź".

p” ł" r  K o c h a m  L i t w ę ...
Laski to miejscowość odległa 
15 km od Warszawy. TYi się 

mieści Polski Ośrodek Wycho- 
wawcao-SzŁoleniowy Dzieci 
Niewidomych. .Dzieci, które ut
raciły wzrok, pod sztandarem 
-wiary chTOMfijeńskiej prowa
dzone są tu ku światłu ś życiu 

■pO szkole tej makia opowia
dać bez końca. Katfdy, kto ją 
odwiedzi, znajdzie coś nowego 

nle^udziewanegOL Największe 
wrażenie wywierają jednak lu- 

de.
Wiosną w Laskach bawiła 11- 

tewrica delegacja niewidomych 
i ludzi o słabym wzroku. Nau
czycielka Elżbieta Iwańska na 
rzecz niepodległości Litwy ofia
rowała własne oszczędności. O- 
fiarodawczynl Jest Inwalidką, 
porusza się z trudem, pamięta 
Powstanie Warszawskie.

Na taśmie magnetofonowej 
pozostał Jej głos, jej myśli:

25 lat pracuję w Tadkach Za
chorowałam w wieku 12 lot. 
Gdy nastąpiła pewna poprawa, 
wstąpiłam do wyższej zawodo
wej szkoły pedagogicznej. Dziś 
jestem emerytką.

Moja więź z UBwą? BeqpoS- 
rednto nie jestem i nigdy nie 
byłam z nią związanâ  Ale czy 
to ważne? Wszak Jest wspólna 
polsko-litewska 600-letola his
toria, wspólni bohaterowie l
cele. Łączyło nas 1 dobre, i złe_. 
Kocham Litwę niczym własną

historię.
Ody w 1944 r. rozpoczęto się 

Powstanie Warszawskie, oddziały 
radzieckie stacjonowały na pra
wym brzegu Wisły. Powstanie 
■wylbuchło, stopniowo gasło, a 
one nie mszyły z miejsca. Nie 
dość, że nie pomogły, ale po
nadto przeszkadzały, gdy Pola
cy szli z pomocą powstańcom. 
Strzelano niczym do kaczek do 
ludzi, którzy didełi przepłynąć 
Wisłę.

Gdy się dowiedziałam, że nie 
wszyscy mol rodacy popierają 
dążenia niepodległościowe Lit
wy, bardzo się zasmuciłam. Po
lacy, Związkowi Radzieckiemu 
zależy tylko na tym, aby dzielić 
i rządzić. Polacy 1 Litwini po
winni zapomnieć o tym, co ich 
dzieli. Mieszkam daleko 1 nie 
wjem, co jest źródłem polsko-li
tewskich nieporozumień na Lit
wie. Mogę powiedzieć tylko ty
le: w swoim czasie nas ukocha
ny. Józef Piłsudski popełnił wiel
ki błąd. Nie wolno było odbie
rać czegoś narodowi, który dą
ży do niepodległości. Rozumiem 
to jednoznacznie: Piłsudski był 
żołnierzem i postąpił jak źoł- 
nlerz — użył siły. Dziś takie 
sprawy rozstrzyga dialog. Wów
czas do tego nie doszło, a „co 
szablą zdobyłem — to moje". 
Nie akceptuję takiego ronuno-

Bardzo pragnę, aby ta moja

ofiara dotarła do serc zarówno 
Polaków Jak i Litwinów, i po
łączyła je.

22 karietnla napisałam list do 
pana Landsbergisa. Nie wiem, 
czy ten list dotarł, odpowiedzi 
nie otrzymałam. A  oto myśli, 
które w nim zawasśam: 

„Szanowny Panie Laodsbesgl- 
sie, piszę, bo tak dyktuje moje 
serce, chociaż wiem, te ani ja, 
ani mój list nie znaczą nic . Po
dziwiam Wasz naród, zadziwia 
mnie, że nie uznają Was demo
kratyczne państwa świata. Naj
bardziej boli, że nie chce Was 
tonąć rząd polski. Łamie ml się 
pióro pod riędsrem tych słów. 
W swoim czasie straszono Was, 
że chcemy odebrać Wam Wilno. 
Nie wieande (...) Wilno jest mia
stem litewskim, podobnie jak 
Wrocław 1 Gdańsk polskimi. 
Do Wrocławia, na przykład przy
jeżdżają Niemcy 1 płaczą. Jest 
Im trudno. Nigdy tu nie wrócą, 
najiwyźej Jako goście, a złe sto
sunki z Polakami mogą utrud
nić I takie kontakty.

Niech Pana i  całą Litwę chro
ni Bóg i błogosławi Najświętsza 
Parma Ostrobramska”.

Zanotował 
Alwydas WALENTA, 

redaktor naczelny gazety 
Litewskiego Zwiąskn 

Niewidomych ł 
. Słabowkfaących 

„Szaldnis"

a f u j m y  
w s p ó ł c z u c i e m

I  Do niedawna w naszym spo
łeczeństwie panowała pozorna 
równość — nie było ubogich, nie 
było bogatych, wszystkich obo
wiązywała średnia statystyczna 
stopa żydowa. Wyjątek stanowi
ło kilka staruszek spod Ostrej 
Bramy, którym nasz „pomyślnie 
rozwijający się socjalizm" nie za
pewnił nawet kawałka chleba na 
starość. Nie chciały datków za 
darmo — za każdy rzucony im 
grosz płaciły modlitwą.

Zawsze współczułem ludziom, 
których jakieś nieszczęście, cho
roba lub starość zmusiły do wy
ciągnięcia dłoni po Jałmużnę. Nie
raz wspierałem tych najuboższych 
I — czy to odzieżą, czy to pienią
dzem, w święta zaś rzasem nio
słem pod Ostrą Bramę Jakiś sma
kołyk ze świątecznego stołu. Nie 
tylko chlebem człowiek żyje, 
więc przy okazji zamieniałem z 
tymi ludźmi wnn» zdań, pytałem 
o zdrowie. Uwierzcie, luddca ży
czliwość i współczucie tym ubo
gim staruszkom są niekiedy bar
dziej potrzebne niż datek. AJe 
oto, co zauważyłem — ostatnio 
miejsce ubogich pod Ostrą Bra
mą i Katedrą coraz częściej zaj
mują pijacy; Do wyciągania rę
ki po Jałmużnę zmusza ich głód 
alkoholu nie zaś chleba. Nieraz 
widziałem Jak przechodnie hojną 
ręką sypią pieniądze „żebrakom", 
którzy uzbieraną sumę przekazu
ją czekającym gdzieś w pobliżu 
kumplom, a ci gonią po wodę 
kolońśką lub walerianę. Zdarza 
się, że tacy „ubodzy" urządzają 
pijackie libacje w miejscu pra
cy, czyli tuż u wrót kościoła — 
klną, wszczynają awantury, a 
potem padają, jak podcięte drze
wa, bezczeszcząc swoją obecnoś
cią święte miejsca Ciekaw je
stem. gdzie mają oczy ludzie, 
którzy dają im pieniądze. Przyj
rzyjmy się sinym od alkoholu 
twarzom tych „ubogich", nie na 
próżno starają się je ukryć pod 
głęboko nasuniętymi czapkami 
lub chustkami Cl skończeni al
koholicy częstokroć krzywdzą

tych naprawdę potrzebujących. 
Czasem, gdy nie mogą uzbierać 
na flaszkę, zbierają haracz H  
tych, którzy żebrzą na chleb. I

Ciekawe, dlaczego ani millcjaX 
ani służby kościelne nie reagują 
na ten bałagan, nie gonią precz 
tych pseudoubogkh. Ale już s|—
ro nikogo to nie obchodzi, se___
powlmlśtny wiedzieć, komu dać 
ten grosz, a komu nie. Uważam, 
że powinniśmy wspierać potrze
bujących, ale nie szafujmy współ
czuciem, Datek na wódkę 
z naszej strony obraza boska, 
tym bardziej, że wokół coraz 
więcej ludzi, którym pomoc Jest 
naprawdę potrzebna.

Jan KOZICZ ]
m. Wilno

OD REDAKCJE Zgadzamy się 
z autorem. Iż me powinniśmy 
hojną ręką sypać datków pija
kom, ale— Czy my naprawdę Je-I 
steśmy aż tak hojni I pełni wspól- 
czada. Jak pisze autor? Otóż 
wydaje nam się, że nie. Wręcz 
odwrotnie — w miarę Jak rośnie 
nasz własny dobrobyt — oboję
tniejemy na cndzą biedę. Spój
rzmy na to zdjęcie. Scenka 
żyda uwieczniona przez naszego 
fotoreportera. Mijamy tę kobie
tę — niefrasobliwi, zadowoleni z 
siebie, nie znający goryczy upo
korzenia 1... obojętni. A  przecież 
Jest to apel do naszego człowie
czeństwa.

Jakie nieszczęście wygnało I 
żałosną madonnę aa Jedną 
najruchliwszych ulic wileńskich, 
co zmusiło ją do wydągnlęda 
dłoni po Jałmużnę 1 jakiej po
trzebuje pomocy? Nikt nie spy- 
tał.

Owszem, nie szafujmy współ- 
czadem, ale też nie żałujmy tych 
kilkunastu kopiejek dla ubogich, 
a takich, bądźmy szczerzy, 
rę wzbogacania się pewnej czę- 
śd społeczeństwa, będzie coraz 
więcej. Naszym zdaniem, c 
lepiej przez omyłkę dać pija- I 
kowi, niż przez ostrożność odmó
wić naprawdę potrzebującemu.

Fot W. Charln

Pociąg firmowy, 
a s e r w i s ?

■  23 sierpnia br. wracałam po
ciągiem Nr 191 z Leningradu do 
Wilna z naszą wileńską obsługą. 
Dotąd nie mogę ochłonąć po 
tej podróży. Z wagonu Nr 14, 
którym Jechałam, przy najlep
szych chęciach trudno było zo
rientować się, co jest za okna- 

Pizez brudne I zakurzone 
szyby dosłownie nic nie moż- 

było ujrzeć. Firmowy napis 
zasłonach SV „Palydowas" z 

powodu brudu — ledwie czytel
ny. Na pytanie, jak dawno zas
łony byty w pralni, konduktor 
S. Rączko odpowiedział, że przy
puszczalnie trzy lata temu. Bie
liznę pościelową pierze się po
dobno po każdym rejsie, ale jej 
koloru nie da się określić. W 
podobnym stanie 1 o podobnym 
wyglądzie są koce l materace.

W lustrze, umieszczonym
przedziale, człowiek Siebie ii I
rozpozna, a stolik bynajmniej 
nie zachęca do posiłku. A  pro
pos tradycyjnej herbaty już się 
nie serwuje. Na pytanie „dla
czego?" padła odpowiedź -,bło-

Brud w korytarzach, do toale
ty nie można wejść. Do tego 
należy dodać zaduch 1 smród. 
Nasuwa się pytanie: gdzie się 
podziało tradycyjne zamiłowi 
nie do czystości, estetyki 1 kul- [ 
tury bytu? Gdzie odpowiedzial
ność i honor osób urzędowych 
— naczelnika pociągu T. And- 
rlusa I całej obsługi?

Walentyna CZERNIAWSKA
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...myślicie, że wiecie 
o Nim wszystko...
„Inspirational Films Inc“  
i „ L i e t u w os  K inas “  

rozpoczynają na Litwie 

p r o j e k c j ę  f i lmu  pt.

„ J E Z U S "
Premiery: w Wilnie—  21 września o godz. 19 w  kinie „Pergale"; 
w Kownie — 22 września o godz. 18 w kinie „Laiswe".

Jeżeli i myślicie, że wiecie o Nim wszystko, to jednak obejrzyj

cie ten film. Jest to jedyna na ś wiecie fabuła, nie mająca zakoń- 

c z e n i a -
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SPORT
ROZSZERZA Się WSPÓŁPRACA

Przedwczoraj w Departamen
cie Kultury Fizycznej i Sportu 
Litwy jego przewodniczący A. 
Raslanas I bawiący w Republice 
Litewskiej dyrektor  spraw za- 
granicznych Konfederacji Sportu 
Szwecji A. Hedlung podpisali u- 
mowf o współpracy sportowej 
między Republiką Litewską I 
Szwecją. Gość spotkał się też z  
przewodniczącym Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego Litwy A. 
Powlllunasem.

Umowa o współpracy przewl- 
-duje wymianę grup sportowców, 
trenerów, wspólne organizowanie 
zawodów, seminariów, gros u* 
wagi poświęci się współpracy 
młodych sportowców. Obie stro
ny będą wspierały mające się 
odbyć w roku 1992 w Tallinnie 
Igrzyska Państw Nadbałtyckich.

Wypada przypomnieć*-że nieco 
wcześniej również w Wilnie pod
pisano umowę o sportowej współ
pracy z Norwegią, a w najbliż
szej perspektywie podobna zosta
nie zawarta z  Danią.

OBIECUJĄCY START
21 piłkarzy z  12 klubów po

wołał pod flagę reprezentacji 
ZSRR jej nowy stt trener A. By- 
szowiec na wczorajszy pierwszy 
mecz w ramach eliminacji mi
strzostw Europy-92 w  III grupie.

Debiut w tak poważnej Impre
zie znacznie odnowionego zespo
łu wypadł obiecująco. Jedenast
ka radziecka wygrała — 2:0.

Przedwczoraj natomiast w Mo
skwie zmierzyły się olimpijskie 
reprezentacje ZSRR 1 Norwegii w 
spotkaniu eliminacyjnym do Ig
rzysk Olimpijskich w Barcelonie. 
Mecz zakończył się remisem — 
23.

W grupie III eliminacji do mi
strzostw Europy grają też Wło- 
sL Trener A. Yicinl oświadczył, 
* • ; Ą fc będzie czynił zmian w 
składzie drużyny, która tak do
skonale *lę spisała w mistrzost
wach świata we Włoszech. W 
tymroku brązowych medalistów 
ostatniego Mundialu oczekują 3 
nwcze eliminacyjne: 17 pażdzłer- 
n* a  — z Węgrami, 3 listopada 
— *• Związkiem Radzieckim, a 
22 grudnia — z Cyprem.

BORG WRACA?

P ty tofcrotny t r iu m fu  tw>Uo-

gaieta „Aftonbladet* b za E S n E  
P<*»®wnego powrotu na kort. 
. . .H S "*  zwycięstwa I burzliwa 
Ir przynlos-

m,,,°nów 
Jednakże obecnie jego 

*Prewy finansowe nie stoją do
brze, stąd właśnie decyzja o po
nownym występie. '  1 ^
tensvJi?Si,V 2 r ,?łnl weteran in- ” " 5 fwnle trenuje w  lednvm * 
londyńskich klubów tenisowych.

X“ L wŁ i TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

E K R A N Y  TELEWIZJA
LIETUWA — „Ucieczka Tarza

na** | s  o 12. 13.45, 15.30, 17.15. 
10. 20.45.

MOSKWA — I sala — „Cansas-
— o 11. 13.30, 16. 18.90, 21. 
II sala — „Skończeni oszuści**

o 10.30, 13. 15.30, 18. 20.30. 
PERGALE — „Skończeni oszu- 

ścIm — o 11, 16. ^Sztuka miło
ści- (dla dorosłych) — o 13.30,
16.30, 20.40.

Yldeoseanse — „Z powrotem 
do przyszłości*. Film II o 14, 
16.15. „Czarny deszczu o
16.45, 20.50.

WILNIUS — „Niebieska prze
paść- - o  11, 13.20, 15.40. 18, 
20.20.

Yldeoseanse Kreskówki
amerykańskie — o 12, 1420,
16.45, 19. „Policjant w dżinsach" 

brr? o 20.40. -
WINGIS — „Sztuka miłości* 

(dla dorosłych) — o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

Yldeoseanse — „Droga smo
ka- ^ - ‘o 13. „Wejść do nindzi**
— o 15, 19. „Bronson Lee — 
mistrz" ,— o 17, 21.

LAZDYNAI — „Niebieska prze
paść" _  o 11, 13.16, 15.30, 17.45. 
20.

Yldeoseanse — .Antagoniści" 
(2 ode.) — o 14.30. „Żywcem po
żarci- (dla dorosłych) — o 17, 
19, 21.

TAIKA — „K o k o n '*— ’  o 12,
14.30, 16.50, 19.10. „Pół nieba*
— o 21.30. 14—16.IX _  „Hi
storia z  chomikiem* (zestaw kre
skówek dla d z i e c i ) o  10.30.

Yldeosalon — „Przypadkowy 
kompanu (dla dorosłych) — o
13.30, 21. „Lance króla Salomo
na** _  o 16, 18.30.

AID AS — „śpiewająca musz
la- (2 ode.) — o 16.40, 19.30.
. Yldeoseanse — „Wojny gwiez
dne*. Film IV — o 16. „Wesoły 
obóz wczasowy* — o 17. „Obcy** 
Film I I—  o 19. „Noc w raju* —

DRAUGYSTE — „Skończeni 
-  o 12. 14.30, 19.30.

.Pół nieba" — o -11.
SPAUS — „Przyjaciel w złą 

pog<Mlę«. _  o 17, 18.45, 20.30;
20 30 °  1®-15' 17, 18.45,

, ^ySZRA — „Kokon* — o 1-1,' 
15.40, 20.30. „Hanussen* 

(dla dorosłych) — o 16.
Yldeoseanse — „Więzienie* — 

°, 13.35, 15.45. „Trędowa
ci* (dla dorosłych) — o 18.15,

 PLANETA — „śpiewająca mu-
o? i 2 od9.) — o 13j60, 18.20,21 „Komedia o Lizy stracie- — 

16.20. -
VIdeoseanse Kreskówki

amerykańskie — o 11, 1220.
T EWY NE — „Rem bo, pierwsza 

krew" — o 12, 14, 16, 16, 20.

CZWARTEK, 13 WRZEŚNIA 
\ PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 

7.45 — Program Informacyj
ny. 8.10 — Człowiek 1 ziemia. 
8.55 — Labirynt. 16.00 — Film- 
koncert. 18.30 — Wiadomości.
18.45 — Duchowość w  szkołach 
Litwy. 19.25^- Wldeokanał pra
wniczy. 20.25 ; "Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.30 — Stu
dio rządowe. 22.30 ^  W gości
nie u malarza W. Wizgirdy. 22.50 
— Śpiewa Wloleta Rakauskaite. 
23.15 — Wiadomości wieczorne,
23.30 — Przyjemnych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 ^  120 minut. 7.35 Eli

minacje do piłkarskich mi
strzostw Europy. ZSRR—Norwe
gia. 9.15 — Człowiek, Ziemia,
Wszechświat 10.20 fg i Program 
dla dzieci (z lekcją jęz. angiel
skiego). 11.20 6gg irRozmaitości.
11.30 — Czas. 16.00 — Służba 
nowości TV. 16.15 5==* Film dla 
dzieci. 17.20..— F. Liszt. „Rap
sodia węgierska*. 17.30j—  Czas.
18.00 — Bumerang ekologiczny.
16.45 — Wywiad aktualny. 
18j55 ' —' TV serial „Niewolnica 
Isaura”. Ode. 3. 20.00 — Czas.
20.40 — Komunikat MSW. 20.50 
•— ^Opowiada I. Andronikow.
21.40 — Z kamerą przez świaL
22.40 — Romanse P. Czajkow
skiego. 23.05 — Służba nowości 
TV. 23.30 — TV film fab. „Na
stolatek". Ode. 4. 0.45 — Mu
zeum w Archangłelskoje, 1,30 — 
Koncert 2.10 — Film-balet „Księ
życowy walc".

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7XX) Gimnastyka poranna.

7*15 i -  Almanach podróży. 7.35, 
8.35 — Przyrodoznawstwo dla 
kL 5. 7.55, 8.55 — TY film dok. 
8£5 — Język hiszpański. I rok. 
9.05 -r-’ Język hiszpański. 2 rok. 
9.35, 10.45 — Biologia dla ki.
8. 10.00 — Jeżeli masz powy
żej... 11.10 — TY film fab. 
„Sprawę przekazuje się do są
du*. 12.20 — Filmy dok. 12.55
— Gimnastyka rytmiczna. 13.25 

• — Poemat symfoniczny „Maze
pa" F. Liszta. 13145 — TY film 
fab. „Karino". Ode. 3. 16.00 — 
Koncert. 16.25 — Gimnastyka
rytmiczna. 16.55 ' —, Antymost 
Moskwa—Bruksela. 17.30 •
Czas. 18.00 — Kreskówka. 18J20
— Rozmaitości. 16.25 — Hokej 
na lodzie. „Spartak"' (Moskwa)
— „Minnessota Nord Stars* 
(USA). Podczas przerwy o 19.00

POSZUKUJE 

Stndent w  trybie pilnym wy
najmie mieszkanie lob pokój. Po
rządek gwarantuje. Zwracać się: 
Wilno, teL 42-80-51 do godz. 17.

23.05 — 
Koncert.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10,00 .— Wiadomości poranne. 
10.10 •— „Sto lat" m  magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 10.20 

Domowe przedszkole. 10.45 
^  „Ulica San Francisco** — se

rial kryminalny prod. USA. 13.00 
. — 16.55 -i— Telewizja edukacyj- 
'' na. 17.00 — Wiadomości. 17.10

— YideO-Top. 17.20 Dla mło
dych widzów: Kwant.: 16.15 -ST- 
Teieexpress. 18.30 — „10 mi
nut*. 16.45 „Spojrzenia" — 
program publicystyczny poświę
cony sprawom ZSRR. 19.10 — 
„Młyn nad rzeką- — film dok. 
19.50 — Magazyn katolicki.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — Wia
domości. 21.05 |— „Ulica San 
Francisco •< — serial kryminal
ny prod. -USA. 22.-05 — Interpe
lacje. 23.05 ^  „Pegaz*1 — ma
gazyn aktualności kulturalnych. 
23.35 — Wiadomości wieczor
ne. 23.50 — Muzyczni goście
Brzozówki — program rozryw
kowy.

PIĄTEK, 14 WRZEŚNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — Program Informacyj

ny. 6.10. — Duchowość w Szko
łach Litwy. 9.50 
baletów klasycznych. 18.00 — 
Film fab. „Niewolnica Isaura". 
Ode. 8. 19.05 — , Wiadomości.
19.20 ^ P o lity k a . 20.20 — Pół 
godziny po lekcjach. 20.50 -S "  
Dobranocka. 21.00 Panorama. 
21130 — Aktualia. 21.40 — Spo
tkanie z poetą K. Bradunasem. 
23.40 — Wiadomości wieczorne.
23.55 — Przyjemnych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — . 120 minut 7.35 — ‘ 

Kreskówka. 7.45 — TY film fab. 
„Wspomnienia bez daty". 9.20
— Bumerang ekologiczny. 10.05 

Esj Opowiada I. Andronikow.
10.55 — Koncert 11.30 — Czas. 
16.00 — Służba nowości TY.
16.15 — Dialog z  komputerem.
17 XX) — Festiwal filmowy o na
grodę sympatii widzów. 17.30 - f S  
Kto Jest kim. 18.45 — Kresków-

K a le n d a riu m
*  Czwartek (13.1X1 Jest 256 

dniem 1990 r. Do końca roku • 
109 dnL

*  Znak Zodiaku — Panna 
(23. VIII —22.1 X).

ż  Imieniny: Eugenii, Aureliu
sza, Lubora.

*  Wschód Słońca — 6.46, za
chód — 19.42, Długość dnia 12 
godz. 56 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 13 wrze
śnia zachmurzenie zmienne, 
wiatr północno-wschodni, umiar
kowany, temperatura 14—16 sto
pni.

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 3—8. w 
dzień 14—17 stopni.

ka. 18.55 — TY serial „Niewol
nica Isaura". Ode. 4. 20.00 —A
Czas. 20.40 -^/W Rządzie ZSRR.
20.50 —f  Rozmaitości. 20.55 - 
To było... było. 21.15 — TY film 
fab. „Dni komisarza Ainroslo*.
22.50 — Spojrzenie. 23.55 — 
Służba nowości TY. 0.15 TV 
•film fab. „Nastolatek*. Ode. 5. 
1.30 Koncert

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7/00 -r? Gimnastyka poranna. 

7.15 —  Almanach podróży. 7.35,
8.35 — Historia dla kl. 5. 8.05
— Język angielski. I rok. 9.05
— Język angielski. 2 rok. 9.35,
10.35 — Literatura dla kl. 6. 
10.05 — TY echo. 11.05 i— TY 
film fab. „Harmonia". 12.00 — 
Koncert. 12JSB —  TY film dok. 
13.25 — TY film fab. „Karino". 
Ode. 4. 16.00 — Studia TY miast 
ZSRR. 16.30 — Kreskówka. 16.40
— Koncert 17. UD — Rozmaitoś
ci. 17.15 — Sport dla wszy
stkich. 17.30 — Czas. 18.00 — 
Piłkarskie mistrzostwa ZSRR. 
CSKA—„Dniepr". Podczas przer
wy — ' o  18.45 — Dobranocka.
10.50 — Koncert. 20.40 —
Dziennik sesji RN RFSRR. 21.40-
— Na sesji RN ZSRR. 22.10 — 
Międzynarodowy festiwal TY 
„Stopnie do Parnasu".

w feń ski

Adr.es red ak c ji:
2 32 019, m. W iln o  

aL Kosmonautów 60.

Cena 10 kop.

Klub Żołnierzy AK  zaprasza na zebranie
W  sobotę, 15 września br. w 

godz. 10 w  siedzibie ZG Związku 
Polaków na Litwie (uL Wielka 
40) odbędzie się kolejne zebra
nie Klubu 2ołnierzy Armii Kra
jowe] Ziemi Wileńskiej. Na zeb

ranie zaprasza się członków 
Klubu, byłych żołnierzy A K  o- 
raz wszystkich, którzy Interesu
ją się tematyką akowską.

Int. wł.

Dziennik społeczno-polityczny Rady Najwyższej i  Bady Mini
strów Republiki litewskiej. Ukazuje się od 1 llpca 1053 roku.

TELEFONY: Redaktor — 42-70*01; zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48; sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49; zast- 

odpowiedzialnego — 42-79-50; sekretariat — 42-70-55.
Działy: państwa I samorządu terenowego -*■ 42-79-56, 42-78-03r 

tycia politycznego — 42-79-66, 42-78-72; etyki, rodziny I prawa 
42-79-04, 42-69-67; ekonomiczny — 42-78-01, 42-72-63; tycia wsi 
— 42-79-68, 42-78-90; szkolnictwa I młodzieży — 42-79-73; 
42-69-86; literatury i sztuki — 42-79-88; stołeczny oraz aktual
ności — 42-79-77, 42-72-82; listów 42-75-76, 42-60-65, 424943; 
zagraniczny — 42-72-70; felietonów I sportu — 42-00-63; Ilustra
cji — 42-90-81; organizacyjny oraz reklamowo-komercyjny — 
42-77-72, 42-79-97; ogłoszeń — 42-58-28; styliści — 42-72-92; tłu
macze — 42-72-71, 42-90-60; biuro maszynowe — 42-72-66; kie
rownik gospodarczy — 42-72-78; redakcja nocna — 42-13-81. 
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da* w m. Wilno, al. Kosmonautów 60.
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